
Sytuacya w Rumunii.
Z e b ra ł s ię , p r z e d  k ilk u  d n ia m i, p a r la m e n t  r u ­

m uński. W a lk a  m ię d z y  z w o le n n ik a m i R o s y i i 
N is tw  c e n tr a ln y c h  p rz e n ie s ie  s ię  n a  t e r e n  p a r ­
lam en tarn y .

T a k ty k a  p a r ty i  p o lity c z n y c h  r u m u ń s k ic h  m u si 
d z is ia j z u p e łn ie  in n ą ,  a n iż e li w  c z a s ie 'o -  

!tatn ich  o b ra d  p a r la m e n tu  w  lis to p a d z ie  1914. 
^ ó w c z a s  to  a k c y a  ru so f iló w  z a  u d z ia łe m  R u ­
munii w  w o jn ie  p o  s tr o n ie  k o a lic y i d o sz ła  do  
^ w y ż s z e g o  ro z k w itu . J a k o  g łó w n y  a tu t  p o d ­
u s i l i  z w o le n n ic y  c z w ó rso ju sz u  w o jsk o w e  p o ło ­
żn ie p a ń s tw  c e n tr a ln y c h .

O b ec n ie  z b ie ra  s ię  p a r la m e n t .  P o ło ż e n ie  n a  
d re n ie  w o jn y  je s t  je d n a k  z u p e łn ie  in n e . In n ą  
musi b y ć  w ię c  ta k ty k a  p a r ty i  p a r la m e n ta r n y c h ,  
^g ita cy a  m o sk a lo f ilsk a  w  R u m u n ii z m n ie js z y ła  

w  o s ta tn ic h  c z asach . R u so file  n ie  d a ją  o- 
■tywiśeie z a  w y g ra n ą .  R o zp o czę li p rz e d e w sz y -  
^k iem  re o rg a n iz a c y ę ,  w  c e lu  w z m o c n ie n ia  sw y c h  

T a k e  J o n e s c u  i M iko łaj F ilip e sc u , k tó rz y  j e ­
l c z e  w  p o p rz e d n ie j s e s y i b y li  n ie p rz e je d n a n y ­
mi w ro g a m i,  o b e c n ie  podali sobie dłoń, tw o rz ą c  
S p o in ą  o rg a n iz a c y e  t. zw . „ F e d e r a t i a U n i o -  
j j i s t a " .
/M o ż n a  s tw ie rd z ić  s ta n o w c z o , im  m n ie j w ido- 
'Uw p o w o d z e n ia  m a  a g i ta c y a  ru so filó w , tem  
mpiej p rz e b ie ra ją  o n i w  ś ro d k a c h . N a  r a z ie  żą - 
N ą  o n i o d  rz ą d u , a b y  zezw o lił a rm ii ro sy jsk ie j 
T p rz e m a rs z  sw y c h  w o jsk  p rz e z  R u m u n ię  p rz e -  
mW B u łg a ry i.
i Rząd b ę d z ie  k o n ty n u o w a ł sw ą  d a w n ą  ty k ty -  
^  ■— t a k t y k ę  m i l c z e n i a .  R u so file  n ie  d a- 
*ą je d n a k  za  w y g ra n ą  i c h c ą  z m u s ić  r z ą d  do  

j^Zynnej “ p o lity k i, d o w o d zą c , ż e  d ia  R u m u n ii  
^ d e s z ła  „ o s t a t n i a  d o g o d n a  c h w i l a "  do  
d u k an ia  la u ró w  n a  p o lu  w o jn y . H a s łe m  te m  
f e r u j ą  b a rd z o  z rę c z n ie , d o w o d zą c , ja k  w szę - 
fcie p a r ty e  w o je n n e , ż e  ty lk o  w o jn a  p rz y n ie ś ć  

N ż e  R u m u n ii  o lb r z y m ^  k o rz y ś c i p o d  h a s łe m : 
^ a z  lu b  n igdy. R e z e r »  i m ilc z e n ie  j e s t  d la  
.^tdu ru m u ń s k ie g o  t a f t y k ą  b a rd z o  w y g o d n ą , a  
. d u ak  c z y  n ie  z n a jd z ie  s ię  g a b in e t  B ra t ia n u  w  
j* o ż e u iu , że  b ę d z ie  z m u s z o n y  d o  p o rz u c e n ia  
J t y k i  m i le ż e n ia  i w y j a w i e n i a  w y  ty c z n y c h  
^®j p o lity k i. Co w ó w cza s  u c z y n i g a b in e t?  

.O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  d a ją  w  p ie rw sz e j 
^ ż f z e  o b r a d y  p a r t y i  l i b e r a l n e j  p rz y  
Ij^Póludziale p r e z y d e n ta  m in is tró w  B ra tia n u . 
k o s t n i c y  o b r a d  godzili s ię  na ta k ty k ę  i p o iity -  
J  rzędu. N ie  b ra k ło  je d n a k  g ło só w  o p o zy c y j-  

ch , k tó r e  d o m a g a g a ł y  s i ę  w o j n y .  P rz e -  
te m u  w y s tą p ił  B r a t i a n u ,  o św ia d cz a ją c , 

^  r a z i e  u d z i a ł u  R u m u n i i  w  w o j n i e ,  
ją k a łb y  ję  los gorszy, niż S e rb ię . S k o ro  je d n a k  
^  d iu n ia  m a  k o n ie c z n ie  w ziąć  u d z ia ł w  w o jn ie  

.P o w ied zia ł B r a t i a n u —  to  r a c z e j  p o  s t r o -  
^ p a ń s t w  c e n t r a l n y c h .

L  v  p o d o b n y m  d u c h u  w y s tą p ił  ta k ż e  p o se ł 
ty h  e  a , k tó r y  o p isy w a ł s to s u n k i,  ja k ie  p a n o -  
ty0?y w  k r a ju  p o d c z a s  w o jn y  w  r .  1877 /8 , g d y  
Hj Jska ro s y js k ie  p rz e m a s z e ro w a ły  p rz e z  R u m u - 
C J a k o  „ p rz y ja c ie le " . S k a rż ą c y m  s ię  R u m u ­
n i  1 ln ' a i p o w ie d z ie ć  ro s y is k i  g e n e ra ł  K u tu z o w : 
D i o r a m  n ie  zo s ta w ię , p ró cz oczu , byście  p łaka ć

m o w y , a  p rz e d e w s z y s tk ie m  m o w a  B ra tia -  
1% ^ s k a z u ją ,  że  r z ą d  w y s tą p i  p rz e c iw  ru so f i-  
W L > d n a k  n a  r a z ie  b r a k  w  ty m  k ie ru n k u  o- 

\y  le go  o św ia d c z e n ia  rz ą d o w e g o .
%  azą  s ię  w ię c  lo sy  R u m u n ii. O d te g o , ja k  

w y p a d k i w  n a jb liż sz e j p rz y sz ło śc i, za-
b ę ó ą  io s y  te g o  k r a ju  n a  la ta  c a łe .

W ojskowe zarządzenia Rumunii.
Lugano, 6 g ru d n ia .

„ C o rr ie re  d e lla  S e ra "  d o n o s i z B u k a re s z tu :  
R z ąd  u w o ln ił z w o jsk a  ro c z n ik i 1892 i 1893 i 
ze zw o lił o f ice ro m  re z e rw o w y m  n a  w y ja z d  za  
g ra n ic ę .

W o jsk a  r u m u ń s k ie  w yco fan o  z g ra n icy  a u s try a -  
c k ie j,  p rz y c h o d z ą  ty lk o  d o  s ta c y j g ra n ic z n y c h  
t r a n s p o r ty  a m u n ic y i .

Rząd nie udziela jasnej odpowiedzi.
B u k a re sz t, 7 g ru d n ia .

N a p o s ie d ź  :n iu  s e n a tu  o św ia d c z y ł B ra t ia n u ,  
że  r z ą d  n a ra z ie  n ie  m o ż e  d a ć  d o k ła d n ie js z y c h  
w iad o m o śc i o p o lity c e  z a g ra n ic z n e j. R ó w n ie ż  
n ie  m o ż e  r z ą d  o d p o w ie d z ie ć  n a  in te rp e la c y ę  F i­
lip e s c u  w  s p ra w ie  z a rz ą d u  w o jsk o w e g o , g d y ż  
ch o d z i tu ta j  o  s p ra w ę  o b ro n y  k r a ju .

 ____

M ow ę o k la sk iw a ła  b a rd z o  g o rą c o  w  n ie k tó ryc h  
m ie js ca ch  n a w e t w ię ks zo ść  rząd o w a .

N a  n a jb liż sz e m  p o s ie d z e n iu  o d p o w ie  to w . L u c- 
c i’e m u  p r e z y d e n t  m in is tró w  S o n n in o .

Turcya gotowa do ofenzywy.
B u k a re s z t, 6 g ru d n ia .

K o re s p o n d e n t w o je n n y  „ In d e p e n d e n c e  R ou- 
m a in e *  u tr z y m u je ,  ż e  d la  c z w ó rp o ro z u m ie n ia  
n ie  p o z o s ta n ie  n ic  in n e g o  ja k  ty lk o  s to p n io w e  
w y c o fa n ie  sw y c h  w o jsk  z  B a łk a n u  i  z  p o d  D a r-  
d a n e li . S k o ro  a k c y a  c z w ó rp o ro z u m ie n ia  w  S o- 
lu n iu  a n i te ż  p o d  D a rd a n e la m i n ie  o d n ią g ła  d o ­
tą d  p o ż ą d a n e g o  s k u tk u , to  d a ls z e  u s iło w a n ia  w 
ty m  k ie ru n k u  s p e łz n ą  te m  b a rd z ie j n a  n ic z e m , 
te ra z ,  ze  T u rc y a  z o s ta ła  p rz e z  N iem cy  o ra z  A u- 
s t r y ę  z a o p a trz o n ą  w  n o w e  z a p a s y  a m u n ic y i  i  
b ę d z ie  m o g ła  z  s o ju s z n ik a m i p rz y s tą p ić  d o  r o z ­
p o c z ę c ia  o fen zyw y  na G a lip o li.

Odwrót wojsk francusko-angielskich.
G enew a, 6 g ru d n ia .

D z ie n n ik i Iy o ó sk ie  d o n o s z ą ,  ż e  B u łg a rz y  o b ­
sa d z ili m ie jsc o w o ść  K in a li n a  lin ii M o n a s ty r -  
S a lo n ik i , w  p o b liż u  g ra n ic y  g re c k ie j.  W e d le  d o ­
n ie s ie ń  „ P e t i t  P a r is ie n "  b a ta lio n  serb sk i p o łą c z y ł 
s ię  z w o jsk a m i a n g lp -f ra a c u s k ie m i. (N a r a z ie  
b r a k  p o tw ie rd z e n ia  te j w iad o m o śc i, je d n a k  o 
i le b y  n a w e t b y ła  p ra w d z iw ą , c b a r a k te ry s ty e z n e m  
je s t  je d n a k , że  c y lo w a n y  d z ie n n ik  p o d a je  je d e n  
b a ta lio n . Red.).

Fortyfikawanie Salonik.
B e rlin , 6 g ru d n ia .

D o „ N a tio n a l Z tg ."  d o n o s z ą  z S a lo n ik  że  w o j­
s k a  fra n c u s k o -a n g ie ls k ie  ro zp o czę ły  fo rty fiko w a n śe  
S alo n ik .

Z Izby włoskiej.
M ow a to w . Lucciego.

Lugano, 6 g ru d n ia .
M ow a to w . T r e v e s a  w  Iz b ie  w ło sk ie j n ie  

b y ła  d o ść  s iln ą . Z d a w a ło  s ię  z ra z u , ż e  so c y a li-  
ści w ło sc y  z łag o d z ili s w ą  ta k ty k ę  o p o z y c y jn ą  
w  p a r la m e n c ie . J e d n a k  m o w a  to w . L u c c i ’e g o  
w s k a z u je , że  f ra k c y a  so c y a łis ty c z n a  b y n a jm n ie j 
n ie  zm ie n iła  sw ej ta k ty k i .  T o w . L u cc i o ś w ia d ­
c z y ł rz ą d o w i, że  n a ra z ił  b y ł W ło c h y  na n ieb e z ­
p iec zeń s tw o . R z ą d  — m ó w ił to w . L u cc i —  łu ­
d z ił k r a j ,  ż e  n e u t r a ln e  p a ń s tw a  b a łk a ń s k ie  c z e ­
k a ją  ty ik o  n a  h a s ło  W ło ch , b y  w y ru s z y ć  p rz e ­
c iw  p a ń s tw o m  c e n tra ln y m , że  W ło ch y  n ie  b ę d ą  
m ia iy  n ig d y  le p sze j sp o so b n o śc i, b y  u rz e c z y w is tn ić  
sw e  m a rz e n ia , że  u d z ia ł  W ło c h  w  te j w o jn ie  
z a k o ń c z y  w o jn ę  b a rd z o  s z y b k o . T y lk o  m a ła  
cz ęść  n a r o d u  w ło sk ie g o  b r a ła  u d z ia ł w  te j d y s ­
k u s y i,  iu b  p rz y s łu c h iw a ła  s ię  ty m  ro z w a ż a n io m .

T o w . L u cc i z  o g ro m n ą  s i łą  z w ró c ił s ię  p r z e ­
c iw  rz ą d o w i za  to , że  u w a ż a  tę  c z ę ść  n a ro d u , 
k tó r a  n ie  p r a g n ę ła  w o jn y , z a  z d ra jc ó w  n a ro d u .

C zw ó rp o ro zu m ie n ie  p ra g n ę ło  w s p ó łu d z ia łu  W łoch  
w  w o jn ie , b y  z a tru d n ić  A u s iry ę  i o d c ią g n ą ć  s iły  
a u s try a c k ie  z  f ro n tu  ro s y js k ie g o . P o d c z a s  g d y  
m y  s p e łn ia liś m y  tę  n ie w d z ię c zn ą  ro lę , p o k a z a ło  
s ię , że  p rze c e n ia liśm y  s iły  c zw ó rp o ro zu m ie n ia . —  
B u łg a ry a  s ta n ę ła  p o  s t r o u ie  p a ń s tw  c e n tr a ln y c h , 
a  m y  s ta n ę liś m y  w obec now ych zadań .

T o w . L u cc i m ó w ił ta k ż e  o  s to s u n k a c h  w e ­
w n ę trz n y c h  W ło ch  i w y s tą p ił  p rz e c iw  rzą d o w i, 
z pow odu zb y t s m o w a j c e n zu ry  i szykan  p o lic y j­
nych ludności.

Z Rosyi.
Wiedeń, 6 g ru d n ia .

J a k  d o n o sz ą  w ie d e ń s k ie  d z ie n n ik i ,  o r g a n  S a- 
zo n o w a  „ R u s s k o je  S ło w o "  s k a z a n y  z o s ta ł  n a  
1000 ru b l i  g r z y w n y  z a  o g ło sz e n ie  ro z m o w y  z  
m in is tr e m  ro ln ic tw a  N a u m o w e m .  M in is te r  
p o d k re ś li ł  b o w ie m  sw e  z n a n e  s ta n o w is k o  w  
s p ra w ie  t r a k to w a n ia  o b c y c h  n a ro d o w o śc i ,  o d ­
b ie g a ją c y c h  o d  p o g lą d ó w  rz ą d u . R e a k c y o n iśc i; 
s ą  w z b u rz e n i i  p o w ia d a ją , ż e  N a u m o w  j e s t  
„ g o d n y m  s p a d k o b ie r c ą  r e w o lu c y o n is ty  K riw o -  
s z e in a " .

P a r y s k ie  p is m a  k o n s ta tu ją  p o g o rsz e n ie  s ię  
s y tu a c y i  n a  f ro n c ie  ro s y js k im , g d y ż  c e n tr a ln e  
m o c a rs tw a  s p ro w a d z iły  z n a c z n e  p o s iłk i i  d u ż ą  
ilo ść  a r ty le r y i .  N ie  t r z e b a  z b y t  w ie le  n a d z ie i  —  
p o w ia d a ją  —  p rz y w ią z y w a ć  d o  g e n e r a ła  „ z im y * .

Przymusowa rekrutacya w Anglii.
Londyn, 6  g ru d n ia ,  

j L o rd  D e rb y  w y d a ł o d e z w ę , w  k tó re j  w z y w a  
d o  b ro n i w s z y s tk ic h  m ę ż c z y z n  m ię d z y  1 9  a  40 
ro k ie m  ży c ia . Ci, k tó rzy  s ię  n ie  zg ło szą  dobro­
w o ln ie  do  12 g ru d n ia , zo s ta n ą  do te g o  zm uszeni.

W łosi w Albami.
P aryż , 6 g ru d n ia .

(BK ). T u ry ń s k i  s p e c y a ln y  sp ra w o z d a w c a  „ P e ­
t i t  P a r is ie n "  d o n o s i, ż e  w  A lb a n ii  w y lą d o w a li 
p rz e d e w s z y s tk ie m  w ło sc y  p io n ie rz y , k tó r z y  p o ­
p ra w ia ją  d ro g i i  b u d u ją  n o w e  d ro g i w  g łą b  
k r a ju .  M a ją  o n i u s k u te c z n ić  p o łą c z e n ie  z w o j­
sk ie m  se rb s k ie m , k tó r e  c o fa  s ię  c z ę ś c ią  d o  D i- 
b ry ,  cz ę śc ią  d o  o b s z a ru  w y b rz e ż a .

Marada wojenna czwórsojuszu.
LuganO, 6 g ru d n ia .

(B K ). Z a s tę p c a  sz e fa  w ło sk ie g o  s z ta b u  g e n e ­
ra ln e g o  P o r ro ,  j a k  d o n o s i „S ec co lo " , w eź m ie  
u d z ia ł  w ra z  z  r o s y js k im  g e n e ra łe m  Ż y l i ń ­
s k i m  w  p ie rw sz e j n a r a d z ie  w o je n n e j c z w ó rp o ­
ro z u m ie n ia  w  P a r y ż u ,  k tó r a  m a  b y ć  p o św ię c o ­
n ą  o g ó ln e m u  p o ło ż e n iu  ze  sz e z e g ó in e m  u w z g lę ­
d n ie n ie m  p o ło ż e n ia  n a  B a łk a n ie .

Szczegóły zatopienia „Germanii*4 
przez Anglików.

B e rlin , 6 g ru d n ia .
(BK ). B iu ro  W o lffa  d o n o s i : N ie m ie c k i p a r o ­

w iec  „ G e rm a n ia "  b y ł  d n ia  11 p a ź d z ie r n ik a  d łu ż ­
s z y  cz as  o s tr z e liw a n y  p rz e z  a n g ie ls k ą  łó d ź  p o d ­
w o d n ą  n a  w o d a c h , p o z o s ta ją c y c h  pod szw e dzką

2 1 |\^  miesięcznie 
J L a *  z o d s y łk ą .

, agranicą miesięcznie 2 M. 30 f. 
,̂fr. 50 ctm., 2ł/8 szyi. 70 cm. amer. 

tygodniowo w Krakowie 40 h. 
Z dostawą po domu 46 h.

Cena n u m er u  J  1 
Popołudniowego “ S3 I I
Cena nru p oran n ego  S  h 
% a w ydan ia  razem  1 0  h 

w mieście i Aa prowincyi.
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Organ centralny polskiej partyi secyalno demokratycznej.
W y c h o d z i d w a  r a z y  d z ie n n ie :  r a n o  i p o  p o łu d n iu .

WYDANIE POPOŁUDNIOWE.

Rocznik XXIV.

Redakcya i Administracya
K ra k ó w , Dunajewskiego 5.

■ iklamacye otwarte są wolne od 
piaty pocztowej. — Redakcya 
.iropisów nie zwraca i bezimien­
nych listów nie uwzględnia.
Konto czekowe Nr. 34.095,

D z ia ł in s e r a to w y :  
ul. Gołębia L. 2, I. p.

Telef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadeslanem 60 h.

Włosi w Albanii.
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zw ie rzc h n o ś c ią , i u c ie k a ją c , n a je c h a ł  n a  p ły tk ie  
m ie jsc e . N a s tę p n ie  z o s ta ł p a ro w ie c  te n  w y sa d z o ­
n y  w  p o w ie trz e  p rz e z  b o m b ę  d y n a m ito w ą , ja k ą  
z a ło g a  a n g ie ls k ie j ło d z i p o d w o d n e j z a ło ż y ła  w  
częśc i o k rę tu ,  m ie sz czą ce j m a s z y n y , p rz e d te m  
je d n a k ż e  z o s ta ły  ro z m a ite  p rz e d m io ty  u n ie s io n e  
z p o k ła d u  p rz e z  p ląd ru jąc yc h  A n g lik ó w .

O b e c n ie  u s iłu je  a n g ie ls k i  u rz ą d  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  p rz e k rę c ić  p ra w d z iw y  s ta n  rz e c z y . W e­
d łu g  te g o  p rz e d s ta w ie n ia  łó d ź  p o d w o d n a  m ia ła  
o d d a ć  o s t r e  s t r z a ły  n a  p a ro w ie c  ty lk o  ce le m  
o s t r z e ż e n i a  g o  p rz e d  n a je c h a n ie m  n a  ł a ­
w ic ę  p ia sk o w ą . S zc z e g ó ln y  a k t  o b ja w ie n ia  lu d z ­
k ic h  u c z u ć  u c z y n ie n ie m  te g o  s t r z a ła m i o s try m i,  
c o b y  ś le p e  s tr z a ły  b y ły  o  w ie le  le p ie j z ro b iły . 
P o  g o d z in n e j p ró b ie  u p ro w a d z e n ia  o k r ę tu  (S łu ­
c h a jc ie :  Ł ó d ź  p o d w o d n a  m ia ła  p ró b o w a ć  u p ro ­
w a d z ić  p a ro w ie c  o  p o je m n o śc i 2000 t o n !) m ia ła  
s ię  d o s ta ć , w e d łu g  a n g ie ls k ie g o  p rz e d s ta w ie n ia  
w o d a  d o  w n ę trz a  o k rę tu ,  co  m ia ło  sp o w o d o w a ć  
w y b u c h  k o tła .  J e s t  p o ż a ło w a n ia  g o d n e m  d la  
r z ą d u  a n g ie ls k ie g o , że  z a ło g a  a n g ie ls k ie j  ło d z i 
p o d w o d n e j z a p o m n ia ła  z a b ra ć  z  p o k ła d u  p a ro w c a  
lo n t,  k tó ry m  z a p a lo n o  b o m b ę  d y n a m ito w ą , a  
k tó r y  ja k  p o d c z a s  p r z e s łu c h a n ia  p rz e z  s z w e d z ­
k ie  s ą d o w e  w ła d z e  m o rs k ie  w y ra ź n ie  s tw ie r ­
d zo n o , z n a le z io n o  n a  p o k ła d z ie  o k rę tu ,  o ra z  że  
e k s p lo z y a  n ie  n a s tą p i ła  w  częśc i m ie sz czą ce j k o ­
cio ł, j a k  to  tw ie rd z ą  A n g lic y , lecz  w  częśc i, m ie ­
szczące j m a sz y n y .

T e  p r z e k rę c e n ia  a n g ie ls k ie  po  ty lu  in n y c h  
d o ty c h c z a so w y c h  p rz e k rę c e n ia c h  n ie  m o g ą  d ia  
ś w ia ta  b y ć  n ie s p o d z ia n k ą .

Ze Zborową.
M ia ste cz k o  le ż y  n a d  S try p ą .  S k u tk ie m  te g o  

b y ło  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  p o d c z a s  o d w ro tu  R o ­
s y a n  w  u s ta w ic z n y m  o g n iu . I  w  ch w ili o b e c n e j 
je s t  n ie d a le k o  o d  lin ii b o jo w e j, w y g lą d a  w ięc  
n ib y  w ie lk ie  o b o zo w isk o , a  w  c ic h e m , m a ło  z n a -  
n e m  m ia s te c z k u  p a n u je  d z iś  r u c h  w ie lk i i  n ie ­
z w y k ły . Z n is zc ze n ie  p o w o jen n e  w ie lk ie , k ilk a d z ie ­
s ią t  d o m ó w  j e s t  d o sz c z ę tn ie  s p a lo n y c h  w  o k o ­
lic y  k o lo  k o śc io ła  n a d  rz e k ą .  S z a ń c e  ro s y js k ie  
S tw ie rd z a ją , że  R o s y a n ie  b e z  ż a d n y c h  w zg lę d ó w  
u m o cn ili s w ą  p o z y c y e  tu ż  p o u  k o śc io łe m , a  c e ­
le m  o c z y sz c z e n ia  Utaił p r z e s tr z a łu  s p a lili  około  
lillO dom ów . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  p rz e d  co fn ię ­

c i e m  s ię  R o s y a n  w  o fe n z y w ie  je s ie n n e j n a d  
S tr y p ą  trw a ła  tu  z a ż a r ta  w a łk a . W  m ły n ie  m u ­
ro w a n y m , sp a lo n y m  w  p ie rw s z y c h  o k re s a c h  
w o jn y , b ro n ili s ię  R o s y a n ie  z a ż a rc ie  za  p o m o c ą  
k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h , tu  u s ta w io n y c h . W y ­
p a rc i p rz e z  z w y c ię s k ie  w o js k a  n ie m ie c k ie , n ie  
m o g li n a  w et u c ie k a ć  p rz e z  m o s t, k tó re g o  w o b e c  
te g o  n ie  m ie li c z a s u  n a w e t  sp a lić , le cz  z m u ­
sz e n i z o s ta li do  u c ie c z k i w p ł a w  p r z e z  r z e ­
k ę ,  w ś ró d  o g ro m n e g o  p o p ło c h u  i s t r a t  n ie b y ­
w a ły c h . C o fa jąc  s ię  d o  m ia s te c z k a , R o s y a n ie  
o s trz e liw a li je sz c z e  b ez  m iło s ie rd z ia  m ia s to  s a ­
m o , p rz y c z e m  p a r ę  d o m ó w  z o s ta ło  k o m p le tn ie  
ro z b i ty c h  g r a n a ta m i ,  n a  sz c z ę śc ie  b e z  s t r a t  w  lu ­
d z ia c h . W  d ro d z e  od  Z b o ro w a  d o  Z ło czo w a w i­
d a ć  je sz c z e  n ie z m ie rn e  l in ie  sz a ń c ó w  ro s y js k ic h ,  
a  w ś ró d  n ic h  m asow a groby p o le g ły c h  tu  R o ­
sy a n . N a tu ra ln ie ,  c o fa ją c  s ię , z n isz c z y li R o s y a ­
n ie  p r a w ie  w szystk ie  m osty, m ię d z y  in n y m i w s p a ­
n ia ły  w ia d u k t w  P łu c h o w ie .

K ie ro w n ic tw o  s ta ro s tw a  o b ją ł k o m is a rz  E k - 
c h a rh t .  P o c ią g  r e g u la rn ie  k u r s u je  ju ż  a ż  do  J e -  
z ie rn y . L u d n o ść  m o ż e  s ię  z a o p a try w a ć  w  n ie ­
z b ę d n e  a r ty k u ły  ż y w n o śc i w e  L w o w ie . B a rd z o  
s p ry tn ie  u rz ą d z ili  s ię  tu ta j  N iem cy , k tó rz y  u tw o ­
rz y li  ta n ią  k a n ty n ę  w o jsk o w ą , g d z ie  n p . p ie c z e ń  
z  k a r to f la m i k o s z tu je  70  h a l .

Obdtód listopadowy 
w Królestwie.

N ałęc zó w  (w  L u b e lsk iem ).
D n ia  21 lis to p a d a  jp ż  ro z p o c z ę to  św ię to w a ć  

o b c h ó d  p o w s ta n ia  l is to p a d o w e g o  w  N ałęczo w ie . 
N a łę c z ó w  w y s tą p ił  w c z eśn ie j, a b y  d a ć  m o ż n o ść  
sw o im  m ie sz k a ń c o m  u c z e s tn ic z y ć  w  o b c h o d a c h  
p ro w in c y o ria ln y c b  i w  L u b lin ie , k tó r e  z a p o w ia ­
d a n o  n a  28  i 29 -go .

Z b o g a to  u d e k o ro w a n e g o  f la g a m i n n ro d o w e -  
m i w y d z ia łu  ze  s z ta n d a re m , w y k o n a n y m  p rz e z  
m ie jsc o w e  s i ły ,  w  o to c z e n iu  c h o ra  tu te js z e j  
„ L u tn i" , w  b a rw n y c h  k o s ty u m a c h  lu d o w y c h , 
r e p r e z e n tu ją c y c h  ró ż n e  z ie m ie  P o lsk i, ru s z y ł  
z a rz ą d  z p re z e s e m  W y d z ia łu  p . L itw iń sk im  n a  
cze le . W  c ią g u  d ro g i d o  k o śc io ła  do  p o c h o d u  
p rz y łą c z y ły  s ię  lic z n e  t łu m y . N a s u m ie  p o św ię ­

c o n o  s z ta n d a r ,  p o cz em  n a s tą p i ły  śp ie w y  „Z d y ­
m e m  p o ż a ró w "  i „B oże co ś  P o ls k ę " , z k tó ry m i 
n a  lis ta c h  p o c h ó d  w y ru s z y ł w  d ro g ę  p o w ro tn ą .

W  lo k a lu  W y d z ia łu  z o s ta ł  s p is a n y  p ro to k ó ł 
fu n d a c y i s z ta n d a ru ,  p o cz em  z a rz ą d  ze  s z ta n d a ­
re m  p rz e sz e d ł d o  p o b lisk ie j sa li o b c h o d o w e j.

O g o d z in ie  4  p o p o łu d n iu  s a la  b y ła  ju ż  p r z e ­
p e łn io n a . U ro c z y s to ść  ro z p o c z ę ła  „ L u tn ia "  m ie j­
sc o w a  p o d  d y r e k c y ą  p . M. R o g a lsk ie g o . W y k o ­
n a n o  „ C h o ra ł" , k tó r y  t r z e b a  b y ło  p o w ta rz a ć . 
P o te m  n a s tą p i ł  o d c z y t p . L u b ic za . C zęść  p ie r ­
w s z ą  z a k o ń c z y ła  d e k la m a c y a . C zęść  d r a g ą  w y ­
p e łn iły  c h ó r y  i o b ra z y  ś w ie tln e  z  „ P o lo n ii"  i 
„ L itu a n ii"  G ro tte g a . O b ch ó d  z a k o ń c z y ła  d e k la -  
ra a c y a  o f ic e ra  M ło d k o w sk ieg o .

W  d n iu  n a s tę p n y m  u rz ą d z o n o  p o w tó rz e n ie  
o b c h o d u  d la  ty c h , k tó r z y  d n ia  p o p rz e d n ie g o  n ie  
m o g li s ię  ju ż  w  sa li p o m ieśc ić .

Już wyszedł 
D uiy

Kalendarz BoMnluzy
w ®  m k  1 9 1 6 ,

Do nabycia w administracyi „Naprzodu”. 
Cena h .

O d sp rz e d a w c o m  z n a c z n y  r a b a t ,  a le  w y s y ła m y  
ty lk o  z a  g o tó w k ę  lu b  za  z a lic z k ą  i b ez  z w ro tó w .

K alen d arz  k ieszo n k o w y  w y jd z ie  d o p i e r o  z a
t y d z i e ń  z p o w o d u  tru d n o ś c i  te c h n ic z n y c h .

KRONIKA.
S rak  chleba w K rak o w ie . J a k  b y ło  d o  p rz e w i­

d z e n ia , d z is ia j p a n o w a ł z u p e łn y  b r a k  c h le b a . 
W  k ilk u  z a le d w ie  ty lk o  p ie k a rn ia c h  m o ż n a  b y ło  
d o s ta ć  c h łe b  i to  ty lk o  w  n ie w ie lk ie j ilo śc i. 
P rz e d  p ie k a rn ia m i te m i g ro m a d z iły  s ię  tłu m y  
p u b lic z n o ś c i, s ta c z a ją c  n ie je d n o k ro tn ie  fo rm a ln e  
b ó jk i ce le m  o tr z y m a n ia  c h o c ia ż  k a w a łk a  c h le b a . 
P rz e d  p o łu d n ie m  n ie  m o ż n a  b y ło  ju ż  n ig d z ie  
o trz y m a ć  c h le b a  i w ię k sz o ść  p ie k a rń  z a m k n ię to . 
N a  sz c z ę śc ie  s to s u n k i p o d  ty m  w z g lę d e m  z m ie ­
n ią  s ię  o d  ju t r a  n a  le p sz e , p o n ie w a ż  n a  k o n fe -  
re n e y i,  k tó r a  o d b y ła  s ię  w czo ra j w  m a g is tr a c ie  
m ię d z y  p re z y d y u m  m ia s ta  a  p ie k a rz a m i, p ie k a ­
rz e  z g o d z ili s ię  w y p ie k a ć  c iiie b . O d ju t r a  w ięe  
b ę d z ie m y  m ie li c h ie b  w  d o s ta te c z n e j ilo śc i.

D z iś  r a n o  a p ro w iz a e y jn y  w y d z ia ł m ie jsk i w y ­
d a ł p ie k a rz o m  p o tr z e b n ą  ilo ść  m ą k i, t a k  iż  n a  
n a jb liż s z e  d n ie  z a p e w n io n y  je s t  r e g u la rn y  w y 
p ie k  c h le b a . P ie rw s z y  w ię c  o p ó r  p ie k a r z y  z o ­
s ta ł  n a  r a z ie  u k o ń c z o n y , p o n ie w a ż  sa m i p ie k a ­
rz e  p rz y sz li  d o  p rz e k o n a n ia ,  iż  n ie m a  o n  z u p e ł 
n ie  ra c y i b y tu .

P re z y d y u m  m ia s ta  p o c z y n iło  ju ż  s ta ra n ia ,  a b y  
u z y s k a ć  o d  w o je n n e g o  z a k ła d u  o b r o tu  zb o ż em  
w ię k s z ą  ilo ść  m ą k i c h leb o w e j i w  te n  sp o só b  
z a p o b ie d z  z łem u .

K o n c e r t  S C o s ia n s .  P o długiej, bardzo  długiej 
p rze rw ie  usły szeliśm y  w reszcie w  K rakow ie jed n e­
go z m istrzów  g ry  sk rzypcow ej —  i to  św iatow ej 
sław y. M łody a r ty s ta  w łada sw ym  in stru m en tem  
z m istrzostw em  w p ro st n iezrów nanem . Nie je s t to 
bynajm nie j t y l k o  w irtuoz  (jak  K ubelik), dop ro ­
w ad zający  tech n ik ę  do o lśn iew ającej doskonałości, 
lecz a r ty s ta  m iary  n iezw yk łe j, co to  z p ie rw szo ­
rzę d n ą  te ch n ik ą  i g łębokim , śp iew nym , tonem  łą ­
czy p rzy m io ty  p ierw szo rzędnej in te rp re tacy i.

S trau ss  (k o n ce rt 8) by ł zag ran y  w czoraj w prost 
(b rak n ie  s u p e r la ty w ó w !) —  nadzw yczajn ie . Ogień 
Allegro, śp iew  k an ty le n y  w  Lento, b la sk  i g ra- 
cya Ronda p o ry w a ły  p o p ro s tu  słuchacy . P ozatem  
S tra u ss  wogóJe p rzem aw ia do n a s  bezpośredn iej, 
je s t nam  bliższy , spó łczesny , odpow iada jak im ś 
ta jnym  po trzeb o m  d u szy  —  n iepoko i i pociąga ...

O bok S tra u ssa  s ta n ą ł B eethovan  i su ro w y  B ach. 
P óźniej —  m in ia tu ry  N esvery  i K oeiana („P isen  
Ja ra *  —  jako  kom pozycya , n ie  n adzw yczajna). Na 
zakończen ie  —  snop  sk ie r efek tow nego , o g n is te ­
go  po loneza W ieniaw skiego , a w reszc ie  po  g rzm o­
tach  ok lasków  —  szereg  bisów aż  do po p u la rn e j 
se re n ad y  P iernćgo  w łącznie.

Że sala „S oko ła" by ła p e łn ą  i że publiczność 
w p ro s t szala ła  —  o tem  n ie  p o trz e b a  chyba w spo­
m inać. W  k o ń cu  z n u ż o n y  a r ty s ta  w yszed ł w  pa l­

cie, dając znać, iż  w ięcej g rać już  n ie  m oże... Sw®' 
ją  drogą, w  sali było  s traszn ie  gorąco i dusznO ’ 
u tru d n ia ło  to  w ielce g rę  a rty śc ie , pow odując obu1' 
żan ie to n u  i kon ieczność ciągłego k o n tro lo w an i 
czystośc i tegoż.

C udow ny to n  —  m iejscam i n am ię tn y  ja k  ogi®®’ 
m iejscam i (w  kad en cy aeh ) p rze jrzy sty  jak  sypiS®8 
się k ry sz ta łk i, m iejscam i p e łn y  sm u tk u  i zadum / 
(ekloga), m iejscam i k lasyczn ie  spoko jny  i z ró w n o ­
w ażony  (iandante Bacha) —  jeszcze brzm i w  uch® 
recenzen ta ... N iech się  schow ają  K ubeliki i O ndh' 
c z k i !

L icznie zeb ran i n a  sa li Czesi zgotow ali ro d a k o ­
wi bu rzliw ą ow aeyę. „ V ib o rn e ! “ rozlegało  się oi 
w szy stk ich  końcach  sali.

„ D z ie c i k a p ita n a  G ra n ta " , w idow isko scenicz® e 
w edług  pow ieści V ernego, w ystaw ił te a tr  miejs*5! 
w  sobotę —  dla dzieci i m łodzieży. Isto tn ie , dzi®®1 
przyp row adzono  dużo.

P rze ró b k a  i w ystaw a , naszem  zdaniem , jed®8' 
Icowo są n ieudatne . Dia m łodzieży p rzygody  r®' 
m an tyczne, g roźne  sy tu acy e  itd . są  g łów ną a trak ' 
cyą sław nej pow ieści V ernego, T ym czasem  ta  str°' 
n a  n ie  zos ta ła  um ie ję tn ie  w y zy sk an a . Dziwny®1 
sposobem  n a  p lan  p ierw szy  w ysuną! się pierW'8' 
s tek  k o m i c z n y  (pp. C zaplińska, B ończa, Nos'®®' 
w ski itd.), i z V ernego  po w sta ła  farsa.,. Oczy*’1' 
ście z w łaściw ego ch a ra k te ru  V ernego n ie  został® 
n aw e t strzępów , i m łodzi czy te ln icy  „G ran ta"  
pew ne n ie  mogli poznać n a  scenie u lub ionej P°‘ 
w ieści. Bez k o ń ca  p. C zaplińska m dleje, g d y  sb ' 
szy słow o „ re k in " ;  p. B ończa w  ro li pokojó^*11 
w yw ija  su k n ią  kobiecą k u  uciesze g a le r y i ; p . Trif 
w d ar jak o  go larz  z pędzlem  goni po scenie 
B ończą-poko jów ką; N oskow ski jako  roztargniona 
p ro feso r, syp ie  sól zam iast cu k ru  do k aw y  p. Cz8' 
p lińskiej itd. itd .

Z aaużo  fa rsy , stanow czo. N aw et g ro źn e  błysk8' 
w ice i g rzm oty  w  innych  o b razach  nic n ie  zr®*8' 
n ia ją  w  tej p rzesadzie.

W ykonaw cy  sta ra li się  zrobić, co m ożna był®’ 
z tych  ro zsy p u jący ch  się fragm entów . Pp. Mie1®' 
w ski, N ow akow ski, B ończa, C zaplińska, Dyg34®' 
w n a —  z o fiarnośc ią  dźw igali c iężar niewdzię®8' 
nych  ról.

P o s ie d zen ie  k o m is ji  a p ro w iz a c y jn e j. W czoraj 
p rzew odnictw em  delega ta  d ra  A. F edorow icza odb/'
ło się posiedzen ie kom isyi ap row izacy jnej. Porusf®' 
no sp raw ę b ra k u  w ęgla i b rak u  ch leba w  KrakoW’8* 
Ja k  już p isaliśm y, ilość w ęgla (18 w agonów ) p®*8' 
znaczona p rzez  cen tra lę  h an d lo w ą d la  K rako"'8' 
je s t zupe łn ie  n iew ystarcza jącą , pon iew aż Krak® 
p o trzeb u je  dzienn ie  70 w agonów  w ęgla. Uchw®^ 
no, ab y  zarząd  m iasta  poczyn ił w sze lk ie  stara®1 
w  cen tra li hand low ej celem  pow iększen ia  doW®8. 
w ęgla dla K rakow a. N astępn ie za jm ow ano  się k ^  
s ty ą  b rak u  ch leba w  K rakow ie. Mimo w p ro w a d ź , 
n ia  k a r t  chlebow ych, k tó re  m iały u regu low ać k®8 
surncyę chleba, panu je  obecn ie  zupe łny  b rak  c$e 
ba. K w estya b ra k u  ch leba je st bardzo  w ażną, P„

je s t g łów nym  arty k u łem  spożywcz/.^ 
w ars tw  ludności, k tó ra  bez  niego 8 

m oże się obejść. U chw alono w  te j sp raw ie  po®8-,,

el

w aż chleb 
uboższych

nić s ta ra n ia  w  w ojennym  zak ładzie  ob ro tu  z 
żem , ab y  d o sta rczy ł on  "K rakow ow i dosta tec3® 
ilości m ąki chlebow ej.

W  ro czn icę  b itw y  pod Ł ó w czó w kie m  u rza d.*,
Tow . W zaj. P om ocy S łu ch aczek  K ursów  Bara®1̂  
ckiego dn ia  7 g rudn ia , t. j. w e w to rek  o god (‘8 . 
7 w ieczór w  sali T o w arzy stw a L ekarsk iego  y  ^ 
dziw iłłow ska 4) „U roczysty  W ieczór", w  k tóf fy 
ła sk aw y  w spółudział p rzy rze k ły  tak  w y b i tn e  5|at 
a rty s ty cz n e  ja k  p. S zpak-B androw ska , kW®1̂ , 
p rof. W alka-W alew sk iego , śp iew aczka W ei® ^,

tale®' t>r.
d0 V
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tó w n a  i szereg  m łodych  am ato rsk ich  
B ilety w  cenie 2 K, 1 K 50 h. i  1 K 
cia p rzy  w ejściu. P ołow a dochodu n a  
w dów  i s ie ro t po  leg ion istach . . ^

T łu s zc ze  z  W ę g ie r. W  zw iązku  z ustalę®1̂ ! 
ceny  n a  słon inę i sm alec zaw arł rząd  austry  ^  
obow iązu jącą  um ow ę z rządem  w ęgiersk im  0 
zw olen ie n a  w yw óz z W ęgier do A ustry i 
ilości tłu szczu  w ieprzow ego  dla p o k ry c ia  tut®| s\( 
go zapo trzebow an ia . R ząd w ęg iersk i zgodz' 
rów nież  n a  w yw óz do A u stry i b itych  św iń  i 1 
w ieprzow ego w  usta lone j ilości i pod  kontrokj . 4 
du  austryack iego . P ow yższa  um ow a w ch0 ^ol' 
życie z dn iem  16 g ru d n ia  b. r. P ry w a tn i nab l 
m ający  zam iar sp row adzić  to w ar w ieprzow y f  . ’f  
gier, w inn i są  podać ściśle o k reślone  il°^c l, j a ­
kość zapo trzebow an ia . P ierw szeń stw o  z a s ń 2' ' '  
je s t dla gm in, zw iązków  żyw nościow ych  dP’

R e p srtu a r  te a tru  m ie js k ie g o .
Wtoręk: „Aglawena i Selizetta".
Środa po południu: „Komedya pomyłek".
Środa wieczór: „Dzieci kapitana Granta".*
Czwartek: „Aglawena i Selizetta". .
Sobota : „Prawdziwa miłość*.
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